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Konkurs na rozbudowę 
Muzeum Narodowego 
wygrali warszawiacy 
Wczoraj wieczorem roz­

strzygnięty został konkurs ar­
chitektoniczny na rozbudowę 
Muzeum Narodowego w Po­
znaniu. Na konkurs wpłynęło 
31 prac. Jury pod przewodnic­
twem prof. W. Czarneckiego 
I nagrodę w wysokości 80 tys. 
złotych przyznało pracy nr 1. 
Autorami jej okazali się ar­
chitekci: J. Janczewski, T. Nas 
feter i R. Trzaska — wszyscy 
SARP Warszawa. II nagrody 
jury nie przyznało. III — zdo­
była praca nr 24, której pro­
jektantami są również archi­
tekci warszawscy: E. Krasiń­
ska i M. Krasiński. Sąd kon­
kursowy przyznał również sze­
reg wyróżnień I, II i III stop­
nia po 24, 18 i 12 tys. złotych. 
Wyróżnienia II stopnia zdoby­
li m. in. poznańscy architekci: 
J. Szmidt i J. Gorzelski (SARP 
•— Poznań) oraz J. Buszkie-
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Cztery satelity 
jedną rakietą

Z Przylądka Kennedy’ego 
wystartowała we wtorek naj­
potężniejsza rakieta amery­
kańska „Titan 3c”, niosąc w 
czubie cztery sztuczne satelity. 
Rakieta miała po serii skom­
plikowanych manewrów umie­
ścić mikroksiężyce na wyso­
kich orbitach przeszło 32 tys. 
km ponad równikiem. Jeden z 
satelitów będzie mierzyć pro­
mieniowanie słoneczne, dwa 
inne są eksperymentalnymi 
satelitami komunikacyjnymi, 
czwarty zaś ma wysyłać syg­
nały radiowe na częstotliwości 
431,9 megacykla, przeznaczone 
dla radioamatorów.

Wkrótce po starcie oznaj­
miono, że „Titan” wszedł po­
myślnie na wstępną orbitę par 
kującą. (PAP)

Po zakończeniu lotów
„Gemini-6“ i

Z Przylądka im. Kennedye­
go donoszą, że we wtorek trwa 
ły tam badania lekarskie czte­
rech astronautów amerykań­
skich, jak również fachowe 
rozmowy na temat ich doświad 
czeń w przestrzeni kosmicznej.
Następnie astronauci mają 
dać się do swych rodzin 
święta. (PAP)

u- 
na

Kosmos-101“
Związek Radziecki umieścił 

we wtorek na orbicie wokół- 
ziemskiej satelitę „Kosmos- 
101”. Obiega on planetę na wy 
sokości 260—550 km w ciągu 
92,4 min. Jego aparatura nau­
kowa ma kontynuować pro­
gram badań rozpoczęty w mar 
cu 1962 przez pierwsze satelity 
serii Kosmos. (PAP)
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Wzmożone bombardowania DRW
Amerykanie niszczą zasiewy i drzewa

Bombowce amerykańskie znów wzmogły intensywność 
nalotów na Wietnam Północny. W poniedziałek bombardo­
wano po raz drugi elektrownię Uong Bi, leżącą w odległości 
około 20 km od portu Hajfong. Zaopatruje ona w energię 
elektryczną zarówno ten port, jak i Hanoi.

Było to już drugie bombar­
dowanie tej elektrowni w cią­
gu niespełna tygodnia. Po raz 
pierwszy bombardowano ją 
15 bm.

Według wtorkowego oświad 
czenia amerykańskiego rzecz­
nika wojskowego, tym razem 
zrzucono na elektrownię 25 ton 
bomb. Bombardowano również 
węzły kolejowe i komunika­
cyjne oraz mosty. Rzecznik po 
wiedział, iż w ciągu ostatnich 
dwóch dni, tj. w poniedziałek 
i wtorek, Amerykanie stracili 
5 samolotów podczas nalotów 
na Wietnam Północny.

Reuter donosi z Waszyngto­
nu, iż rzecznik Departamentu 
Obrony USA oświadczył we 
wtorek, że amerykańskie sa­
moloty rozpylają środki che­
miczne w Wietnamie Południo 
wym w celu zniszczenia zbio­
rów ryżu w okręgach znajdu­
jących się pod kontrolą party­
zantów.

Rzecznik powiedział rów­
nież, iż samoloty USA rozpy­
lają także chemiczne środki 
defoliacyjne. Mają one znisz­
czyć liście, aby pozbawić par­
tyzantów możliwości ukrywa­
nia się w zaroślach. (PAP)

Premier Wilson 
odwiedzi Moskwę
Premier W. Brytanii, Harold 

Wilson, oznajmił we wtorek na 
posiedzeniu Izby Gmin, iż od­
wiedzi Moskwę, wT dniach od 
21 do 24 lutego przyszłego ro­
ku, na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego. Tematem jego roz­
mów z przywódcami radziec­
kimi ma być przede wszystkim 
sprawa Wietnamu i możliwo­
ści położenia kresu wojnie w 
tym kraju.

Jak wiadomo, Związek Ra-
dziecki W. Brytania były
współprzewodniczącymi genew 
skiej konferencji w sprawie 
Indochin w 1954 roku. (PAP)

Prezydent de Gaulle w Paryżu
DeLlaracga powyborcza szela państwa

General de Gaulle przyjechał we wtorek ze swej posia­
dłości w Colombey do Paryża. W godzinach popołudniowych 
przyjął on premiera Pompidou, a następnie ministrów Cou- 
ve de Murville’a i Pierre Messmera. Prezydent Francji roz­
mawiał również z Gastonem Palewskim, przewodniczącym
Rady Konstytucyjnej, który 
niedzielnego głosowania.

przedstawił mu pełne wyniki

Po zapoznaniu się z wyni­
kami wyborów generał de 
Gaulle złożył następującą de­
klarację dla prasy:

Pik. Gaamano wzywa 
do zachowania spokoju

W obliczu wzrastającego na­
pięcia w Republice Dominikan 
skiej, rozprzestrzeniającego się 
spontanicznego strajku w sto­
licy, zamknięcia wszystkich 11 
cukrowni państwowych oraz 
sporadycznej strzelaniny w San 
to Domingo — przywódca sił 
powstańczych płk. Francisco 
Caamano ogłosił w przemó­
wieniu radiowym apel do naro 
du — aby zachował spokój i nie 
stwarzał pretekstu dla rozpę­
tania agresji przeciwko lud­
ności dominikańskiej. (PAP)

„Wybory prezydenta Republiki 
w głosowaniu powszechnym wpro 
wadziły w praktykę podstawową 
zasadę naszego reżimu. Od 19 
grudnia 1965 r. szef państwa stał 
się bezpośrednio mandatariuszem 
całego narodu francuskiego. Kam 

t pania wyborcza wykazała zresztą, 
że cały kraj w ten sposób to zro­
zumiał, niezależnie od stanowiska
wyborczego

Z drugiej 
generał de 
mi została

obywateli.
strony — kontynuuję
Gaulle — powierzona 
odpowiedzialność za

losy Francji nie w wyniku rozwo­
ju wypadków, ani przez sympatię, 
ale na podstawie świadomego wy­
boru Francuzów i Francuzek. Jest 
to dla mnie zarówno nowym zo­
bowiązaniem jak i zachętą.

W ten sposób nowa republika
została 
dzona w

zdecydowanie zatwier- 
obliczu narodu i świa-

ta. Opierając się na tym, będzie 
ona mogła prowadzić z nowym 
zapałem swe dzieło postępu, nie-
podległości i pokoju służbie
Francji i dla dobra wszystkich 
Francuzów;’.

Zwiększone zadania budownictwa 
w przyszłej pięciolatce

Wczoraj, w drugim dniu obrad Plenum KW PZPR zaj-
mowało się głównie problematyką rozwoju 
mieszkaniowego w Wielkopolsce. W dyskusji 
zabierało głos 12 osób. Dłuższe przemówienie 
że członek Biura Politycznego KC PZPR —

budowaictwa 
na ten temat 
wygłosił tak- 
Marian Spy-

chalski. W kolejnym punkcie obrad, Plenum przyjęło do 
wiadomości i zatwierdziło sprawozdanie z realizacji progra­
mu działania, uchwalonego w grudniu 1964 r. na IX Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.

Dyskusja koncentrowała się 
na ocenie realizacji nowej po­
lityki mieszkaniowej w mija­
jącej 5-latce; nad społeczny­
mi reperkusjami, wynikający 
mi z utrzymującej się prze-
wagi popytu nad podażą
mieszkań i mocy przerobowej 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych; nad możliwościami roz­
szerzenia różnych form oszczę 
dzania i programu spółdziel­
czego budownictwa w przy-

Przemawia marszałek Marian Spychalski.
Fot. — E. Kitzmann

szłej 5-latce oraz na koniecz­
ności usprawnienia cyklu in­
westycyjnego, dalszej obniżce 
kosztów budów i radykalnej 
poprawie jakości budowanych 
mieszkań.

W minionej 5-latce inwesto 
rem, który nie wykonał pla­
nu budownictwa mieszkanio­
wego (choć posiadał fundu­
sze), okazały się resorty, zjed­
noczenia i zakłady pracy. — 
Wskutek tego Wielkopolsce 
nie przybyło kilkuset miesz­
kań. Trzeba to wziąć pod u- 
wagę w przyszłej 5-latce. Do­
świadczenia minionej 5-latki 
wskazują także na potencjal­
ne niebezpieczeństwo opóźnia 
nia robót, wynikające z wciąż
jeszcze niedostatecznego 
zoru nad terminowością 
gotowywania terenów 
zabudowę, dokumentacji 
no-kosztorysowej itp.

nad- 
przy- 

pod 
praw

Ratyfikacja dokumentów międzynarodowych 
Powołanie profesorów i sędziów

Posiedzenie Pady Państwa

Na posiedzeniu dnia 21 b. m. Rada Państwa ratyfikowała:
— sporządzoną w Nowym Jor­

ku dnia 30 czerwca 1961 r. 
jednolitą konwencję o śród 
kach odurzających;

— podpisany Warszawie
dnia 29 lipca 1965 r. proto­
kół między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Czecho 
słowacką Republiką Socja­
listyczną w sprawie uchy­
lenia 2 zdezaktualizowanych 
umów z 1925 roku (trak­
tatu koncyliacyjnego i ar­
bitrażowego oraz umowy w 
sprawie ochrony prawnej 
i pomocy prawnej w spra­
wach podatkowych).

W związku z powołaniem 
przez Sejm PRL prof. dr. Hen 
ryka Jabłońskiego na stano­
wisko ministra szkolnictwa 
wyższego, Rada Państwa od­
wołała go ze stanowiska se­
kretarza naukowego PAN oraz 
powołała na to stanowisko 
prof. dr. Witolda Nowackiego, 
dotychczasowego zastępcę se­
kretarza naukowego PAN.

Rada Państwa nadała 10 pro 
fesorom nadzwyczajnym tytuł

Rada Państwa powołała Jó­
zefa Jaroszyńskiego i Anatola 
Truskiera na stanowisko sę­
dziów Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych.

Rada Państwa mianowała 15 
osób na stanowiska sędziów 
sądów wojewódzkich, 3 osoby 
na stanowiska sędziów okrę­
gowych sądów ubezpieczeń 
społecznych oraz 21 osób na 
stanowiska sędzió-w sądów po­
wiatowych. (PAP)

W przyszłej 5-latce, w Po­
znaniu mamy np. rozpocząć 
budowę wielkiego osiedla 
spółdzielczego na Winogra­
dach. Wydaje się jednak, iż 
przygotowania do rozpoczęcia 
tej budowy są opóźnione; — 
„Winogrady” nie mają jeszcze 
założeń projektowych. Biuro, 
któremu zlecono opracowanie 
dokumentacji, nie ma jeszcze 
wielu doświadczeń z tego za­
kresu; trwają dyskusje, a 
czas biegnie.

W przyszłej 5-latce, z całą 
ostrością zarysowuje się pro­
blem małych miast. Wielko­
polska należy do grupy, naj­
bardziej zurbanizowanych wo 
jewództw w kraju, posiada po 
nad 100 miast i osiedli. Nie 
wszystkie one mają warunki 
do odtwarzania ubytków na­
turalnych w swoich zasobach 
mieszkań; niektóre nie mają 
dużych zakładów pracy, ani 
zasobnej w gotówkę ludności. 
Niemniej, mieszkają tam lu­
dzie, którzy gotowi są zaci­
snąć pasa i budować własne 
mieszkania. Jak im to umoż­
liwić? — Oto problem, ocze­
kujący rozwiązania. .

Trwająca latami przewaga 
popytu nad podażą miesz­
kań i mocy przerobowej przed

Protesty przeciwko orędziu
W dalszym ciągu trwają w zakładach pracy, instytucjach 

i szkołach naszego miasta zebrania protestacyjne w związku 
z orędziem biskupów polskich do biskupów niemieckich.

naukowy 
nego oraz 
naukowy 
czaj nego.

M. in.

profesora zwyczaj - 
32 osobom tytuł 

profesora nadzwy-

tytuły profesorów
nadzwyczajnych uzyskali: doc. 
Edmund Chróścielewski i doc. 
Rudolf Sarrazin z poznańskiej 
Akademii Medycznej oraz doc. 
Karol Zodrow z Wyższej Szko­
ły Rolniczej.

Rada Państwa dokonała wy­
boru Zbigniewa Neumanna i 
Antoniego Szczurzewskiego na 
stanowiska sędziów Sądu Naj­
wyższego.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 22 

bm. Polska znajdować się będzie 
w bruździe niskiego ciśnienia, łą­
czącej dwa główne układy niżo­
we — skandynawski i śródziemno­
morski. Bruzda ta przesuwa się 
wolno ku wschodowi, a w ślad za 
nią wysuwa się klin wyżowy. W 
dzielnicach południowych i połud­
niowo-wschodnich przewidywane 
jest zachmurzenie przeważnie du­
że z opadami deszczu i śniegu. Na 
pozostałym obszarze zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi i miejscami przelotne opady. 
Eokalne mgły. Temperatura mini­
malna od minus 4 st. na północy 
do minus 1 st. w centrum i plus 3 
st. na południowym wschodzie.

W Małej Auli gmachu Colle 
gium Minus Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu od 
był się wczoraj wiec protesta­
cyjny pracowników nauki i 
studentów przeciwko orędziu 
biskupów polskich, wystoso­
wanemu do episkopatu nie­
mieckiego. Otwarcia wiecu do 
konał poseł na Sejm PRL, 
prof. dr Jan Wąsicki. Referat, 
ukazujący negatywny dla poi 
skiej racji stanu oddźwięk, ja­
ki wywołało orędzie w NRF, 
wygłosił dr Seweryn Dziam- 
ski. Zebrani na wiecu uchwa­
lili rezolucję, w której czyta­
my:

„My. pracownicy nauki i stu 
denci Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu, wyraża 
my protest przeciwko orędziu 
biskupów polskich do episko­
patu niemieckiego. Solidaryzu 
ląc sie z oburzeniem milionów 
Polaków, potępiamy samowol 
ne wystąpienie hierarchii ko­
ścielnej w sprawach istotnych 
dla całego narodu polskiego”.

wartymi w liście biskupów poi 
skich, kiedy cały naród polski 
domaga się ukarania wszyst­
kich zbrodniarzy hitlerow­
skich... Za co mamy przepra­
szać,. bić pokłony biskupom 
niemieckim z NRF, podtrzymu 
jącym duchowo rewizjonistvcz 
ne i odwetowe nastroje niedo­
bitków hitlerowskiej ideologii 
„Drang nach Osten”... (ad)

siębiorstw ukształtowały w 
kraju swoisty „rynek sprze­
dawcy”, ze wszystkimi ujem­
nymi skutkami, jakie notuje­
my w handlu. Kto ma miesz­
kanie, lub może je budować,
dyktuje 
nego, iż 
kowe i 
dowlane

warunki. Nic dziw- 
wydziały kwaterun- 

przedsiębiorstwa bu- 
traktują petentów z

góry. Nie są to zjawiska ani 
Dokończenie na str. 2

Święto armii 
wietnamskiej 

i jugosłowiańskiej
Z okazji 21 rocznicy powsta­

nia Wietnamskiej Armii Ludo 
wej minister obrony narodo­
wej Marszałek Marian Spy­
chalski wysłał depeszę z po­
zdrowieniami do wiceprezesa 
Rady Ministrów i ministra o- 
brony narodowej Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu gene­
rała armii Vo Nguyen Giapa.

Pragniemy dać wyraz naszemu 
najwyższemu uznaniu — czytamy 
m. in. w depeszy, dla bohater­
skiej postawy, hartu i męstwa żoł­
nierzy oraz całego ludu Wietnam 
skiego stojącego w ogniu ciężkiej 
walki w obronie wolności i nie­
podległości swej ojczyzny przed 
barbarzyńskim, ludobójczym na­
jazdem imperializmu amerykań­
skiego.

Przesyłamy Wam słowa naszej 
żołnierskiej solidarności. Wasza 
walka jest naszą walką. Przyjmij- 
cie najszczersze życzenia osiąg­
nięcia pełnego zwycięstwa, odpar 
cia agresji i stworzenia warun­
ków życia i rozwoju w wolności, 
pokoju i sprawiedliwości społecz­
nej dla całego narodu wietnam­
skiego.

W związku z dniem Jugosło­
wiańskiej Armii Ludowej mi­
nister obrony narodowej Mar­
szałek Marian Spychalski wy­
słał depeszę z pozdrowieniami 
do sekretarza stanu do spraw 
obrony narodowej Socjalistycz 
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii generała armii 
Iwana Gosnjaka. (PAP)

W drugim etapie konkursu

Poznański projekt 
pomnika w Genewie
Spośród 211 prac nadesła­

nych z całego świata na kon­
kurs na pomnik w Genewie 
dla upamiętnienia 100 roczni­
cy Międzynarodowej Unii Te­
lekomunikacyjnej do drugiego 
etapu decyzją jury zakwalifi­
kowano 4 projekty. Wśród 
nich na drugim miejscu znaj­
duje się praca zespołu poznań 
skiego w składzie: rzeźbiarz B. 
Kasznia- architekt W. Wojcie­
chowski i inż. E. Nowak (kon­
sultacje zieleni).

Pierwszą lokatę zdobył pro­
jekt nadesłany z ZSRR, a trze
cią i czwartą projekty

W tych dniach odbył się rów 
nież wiec, w związku z orę­
dziem biskupów, w Zakładach 
Metalurgicznych „Pomet”. W 
rezolucji, jaką uchwalono pod 
czas wiecu, stwierdzono m. in.: 
„Nikt nie upoważnił biskupów 
Dolskich, by w naszym imie­
niu przebaczali, a tym bar­
dziej prosili o przebaczenie. 
Protestujemy i nie godzimy się 
z hańbiącymi nasze uczucia na 
idiotyczne stwierdzeniami, za-

W Gnieźnie odbyło się wy­
jazdowe posiedzenip Prezy­
dium Zarządu Okręgu ZNP. 
Na zebraniu dokonano oceny 
pracy zarządów powiatowych 
z Gniezna i Obornik. Na ko­
niec uczestnicy obrad przyjęli 
rezolucję, potępiającą orędzie 
biskupów polskich do bisku­
pów7 niemieckich. Rezolucja 
głosi m. in., że „Szanując prze 
konania religijne ludzi wierzą 
cych, nauczycielstwo Wielko­
polski demaskować będzie sta 
nowisko hierarchii kościelnej, 
godzące w podstawowe intere 
sy naszego narodu i państwa”.

(c—o)

szwajcarski i jugosłowiański. 
Spośród tych prac wybrany 
zostanie projekt do realizacji.- 

PAP

Rozmowy handlowe 
Polska - NRF

W Warszawie — w dniach 
14—20 bm. — odbyły się roko­
wania handlowe między dele­
gacjami Polski i NRF. Delega­
cji polskiej przewodniczył dy­
rektor departamentu w MUZ 
— W. Wiśniewski, delegacji 
NRF — ambasador w MSZ dr 
E. Emmel.

Na

Z pogranicza 
India - Pakistan 
pograniczu indyjsko-paki-

stańskim doszło do nowych incy­
dentów zbrojnych. Według źró­
deł pakistański cli w czasie Strze­
laniny w dwóch sektorach na te­
renie Kaszmiru zginęło 9 żołnie­
rzy indyjskich.

Celem rozmów było zbada­
nie możliwości rozszerzenia 
wymiany handlowej między 
obu krajami w 1966 r. w opar­
ciu o istniejącą wieloletnią u- 
mowę handlową. Obie strony 
przedstawiły swoje odmienne 
dezyderaty. Ustalono, że po ich 
rozpatrzeniu, rozmowy będą 
kontynuowane w pierwszym 
kwartale przyszłego roku.

.PAP



10200 kilometrów dróg 
w czynach społecznych

Wysokie odznaczenia dla inicjatorów |

Spośród 20.500 km nowych dróg o nawierzchni twardej 
zbudowanych po wojnie, ok. 17.300 km, tj. 84 proc, stanowią 
drogi lokalne. Większość tych lokalnych dróg, bo aż 10.200 
km, powstała dzięki społecznym czynom. Inaczej mówiąc, 
połowa wszystkich dróg zbudowanych w ostatnim 20-leciu 
powstała dzięki społecznej inicjatywie ludności, zwłaszcza 
wiejskiej. Gęstość sieci dróg twardych w Polsce wzrosła 
z 30,2 km na 100 km kwadr, powierzchni kraju w 1945 r. 
do 36,6 km w bież. roku.
W uznaniu zasług tych, 

którzy są głównymi inicjato­
rami i organizatorami spo­
łecznych czynów drogowych, 
Rada Państwa — na wniosek 
ministra komunikacji —

ONZ wzywa:

Zdemontować bazy 
wojskowe w koloniach

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych wezwało 
w poniedziałek wieczorem mo 
carstwa kolonialne do demon­
tażu baz wojskowych w kolo­
niach oraz do wstrzymania się 
od budowy nowych. Rezolucja 
uchwalona przez Zgromadze­
nie określa kontynuację reżi­
mu kolonialnego, apartheid 
oraz dyskryminację rasową ja 
ko zbrodnie przeciwko ludzko 
ści, które zagrażają międzyna­
rodowemu pokojowi i bezpie­
czeństwu.

Za rezolucją głosowały 74 
kraje, 6 wypowiedziało się 
przeciwko a 27 wstrzymało się 
od głosu. Stany Zjednoczone 
popierane przez inne kraje za 
chodnie sugerowały, iż rezo­
lucja winna być uchwalona 
większością 2/3 głosów. (PAP)

USA za udziałem NRF 
w „obronie nuklearnej NATO“

Komunikat o rozmowach Erhard — Johnson

Prezydent Johnson zgodził się z kanclerzem Erhardem, iż 
Niemcy zachodnie powinny mieć „odpowiedni udział w obro­
nie nuklearnej”.
Wspólny komunikat ogło­

szony we wtorek na zakończe­
nie dwudniowych rozmów 
Johnsona z kanclerzem boń- 
skim Erhardem stwierdza, że 
Stany Zjednoczone uważają, 
iż „można by opracować środ­
ki, aby zapewnić członkom 
NATO nie rozporządzającym 
bronią jądrową odpowiedni u- 
dział w obronie nuklearnej’’.

Rzecznik zachodnioniemiec- 
ki von Hase oświadczył na kon 
ferencji prasowej w Białym 
Domu, że sformułowanie to o- 
znacza, iż obecny stan rzeczy 
jest wyraźnie niezadowala­
jący.

Problemom nuklearnym po­
święcono całą pierwszą stronę

Z kroniki sądowej

Sitwa i manko
Do Sądu Wojewódzkiego w Po­

znaniu wpłynęła sprawa Eleonory 
Walczak, kierowniczki sklepu 
tekstylnego Gminnej Spółdzielni 
w Szamocinie (pow. Chodzież). E. 
Walczak została oskarżona o to, 
że w latach 1961—1965 zagarnęła co 
najmniej 215 tys. zł. Niedobór ten 
ukrywała zarówno przez zawyża­
nie cen, jak i ilości towarów, znaj 
dujących się w sklepie.

Dlaczego ten proceder trwał tak 
długo? Tylko dlatego, że niektó­
rzy pracownicy GS-u również do­
konywali przestępczych czynów. I 
tak np. Tadeusz Wierzbiński — in 
wentaryzator spółdzielni w trak­
cie trzech inwentur, zgodził się 
na ukrycie niedoboru w spisach 
towarów. Tenże oskarżony, biorąc 
udział w przecenie towarów w 
sklepie, prowadzonym przez E. 
Walczak, dwukrotnie wyraził zgo 
dę na zawyżenie ilości materia­
łów. Za te „usługi” otrzymał 3- 
metrowy kupon i 600 zł. Podobnie 
postępowali inni inwentaryzato­
rzy: Zygmunt Górzyński i Al­
fons Grzybowski.

Śledztwo wykazało także, że 
gł. księgowy, Franciszek Opacian 
nie sprawdzał spisów z natury, 
ani też nie egzekwował takiego 
obowiązku od swych podwład­
nych. Ponadto — zdaniem proku­
ratora — podczas jednej z prze­
cen, zgodził się zawyżyć metraż 
materiałów, a powstałą w ten 
sposób różnicę (3 m i 1.000 zł) za­
garnął. (ak) 
miiiiiiiiiimiiimiiiiinmiiiiiiiiiiMimiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś. 

przyznała 82 aktywistom, 
działaczom terenowym oraz 
pracownikom powiatowych 
zarządów dróg lokalnych — 
wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Otrzymali je również 
ci drogowcy, którzy najbar­
dziej wyróżnili się przy prze­
budowie tzw. pętli nowosą­
deckiej, czyli dróg łączących 
Nowy Sącz z Krynicą, Piw­
niczną z Żegiestowem, a ma­
jących ogromne znaczenie dla 
rozwoju turystyki i gospodar­
czej aktywizacji tamtego te­
renu.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
kierownik Powiatowego Za­
rządu Dróg Lokalnych w 
Grudziądzu Zygmunt Glu- 
dziński, przewodniczący Prez. 
GRN w Płowcach — Mieczy­
sław Małkowski, kierownik 
Laboratorium Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych w 
Krakowie — Wacław Gadom­
ski oraz inżynier Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w 
Nowym Sączu — Tadeusz 
Szurmiak.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mało 26, srebrne 61 i brązowe 
— 3 osoby.

Aktu dekoracji dokonał w 
poniedziałek w Warszawie 
wicepremier Zenon. Nowak i 
minister komunikacji — Piotr 
Lewiński. (PAP) 

niezwykle długiego komuni­
katu amerykańsko-bońskiego. 
Głównym tematem rozmowy 
była przyszłość sojuszu atlan­
tyckiego — stwierdza komuni­
kat.

„Prezydent w imieniu Sta­
nów Zjednoczonych wyraził 
pogląd, iż można by opraco­
wać środki, aby zapewnić 
członkom NATO, nierozporzą- 
dzającym bronią jądrową od­
powiedni udział w obronie nu­
klearnej”. W związku z tym 
Johnson i Erhard uzgodnili, iż 
oba kraje będą kontynuować 
rozmowy na temat takich śród 
ków, przy tym również z „in­
nymi zainteresowanymi sojusz 
nikami”.

Wspólny komunikat potwier 
dza znaną tezę polityki zacho- 
dnioniemieckiej, uzależniającą 
„trwałe złagodzenie napięcia 
w Europie i w • stosunkach 
Wschód — Zachód” od „postę­
pu w kierunku pokojowego 
zjednoczenia Niemiec”, przez 
co NRF rozumie wchłonięcie 
NRD.

Inne sprawy poruszono w 
komunikacie dość zwięźle. Er­
hard jeszcze raz poparł agre­
sję amerykańską w Wietna­
mie. (PAP)

Monstrualna para morderców
Sensacyjne dzienniki pisały w ostatnich dniach bardzo obszernie 

o potwornych zbrodniach pary młodych ludzi z Hyde, niedaleko 
Manchesteru. Są to: 27-letni łan Brady, pracownik handlowy i 23- 
letnia Myra Hindley, maszynistka z zawodu.

Pomimo swej miłej powierz­
chowności i wzorowego zachowa­
nia się w pracy, byli to krwio­
żerczy sadyści. Po aresztowaniu 
udowodniono im okrutne zamor­
dowanie co najmniej dwojga dzie 
ci i jednego 17-letniego chłopca, 
ale zachodzi podejrzenie, że licz­
ba ich ofiar jest większa. Zwłoki 
obojga dzieci znaleziono pogrze­
bane w pobliskiej pustynnej oko­
licy, a zmasakrowany trup ich o- 
statniej ofiary, był pozostawiony 
„na przechowanie” w pokoju My­
cy Hindley, owinięty w koc.

Śledztwo wykazało, że morder­
cza para zwabiła podstępnie swo­
je ofiary, urządzała sadystyczne 
orgie i rejestrowała na taśmie ma 
gnetofonu jęki i krzyki mordo­
wanych, aby odtwarzać następnie 

Problem Rodezji

Dla Wilsona wystarcza 
embargo na ropę...

Kenia zwróciła się oficjal­
nie o anulowanie jej prośby 
w sprawie zwołania posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa dla 
rozpatrzenia kryzysu rodezyj- 
skiego. Prezydent Jomo Ke- 
nyatta wystąpił z taką prośbą 
w dniu 12 grudnia. Obecnie 
jednak rząd kenijski uznał, że 
posiedzenie Rady nie miałoby 
celu, gdyż W. Brytania nie 
chce zaakceptować ewentual­
nych decyzji Rady w sprawie 
obowiązków sankcji gospodar 
czych wobec Rodezji.

Premier W. Brytanii Harold 
Wilson wystąpił w poniedzia­
łek wieczorem przed kamera­
mi londyńskiej telewizji po­
ruszając problem rodezyjskiej 
rebelii. Oświadczył on, że rząd 
Smitha przekształcił Rodezję 
w państwo policyjne. Brytyj­
ski premier dodał, że nigdy 
więcej nie można będzie po­
wierzać reżimowi Smitha wła­
dzy w Rodezji.

Wilson stwierdził, że jego 
zdaniem en^bargo na dostawy 
ropy naftowej do Rodezji nie 
spowoduje użycia siły zbroj­
nej. (PAP)

W przyszłym roku 11 700 min papierosów

Wyróżnienie dla Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu

Zaszczytne wyróżnienie spotkało wczoraj Wytwórnię Wy­
robów Tytoniowych w Poznaniu i podległy jej oddział w 
Kościanie. Uzyskała podczas wczorajszej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego proporczyk, ufundowany przez KW 
PZPR i WKZZ jako dowód uznania za przedterminowe 
wykonanie planu 5-letniego.
Jeszcze bardziej wzrośnie 

rola wytwórni w przyszłości, 
gdyż zgodnie z omawianymi 
podczas KSR planami ma wy­
produkować w 1966 r. papie­
rosy i cygara o wartości bli­
sko 1.907 min. zł, a więc o 9 
procent więcej od przewidy­
wanego wykonania wg cen 
zbytu w roku bieżącym. Do­
starczy więc ogółem 11.700 
min. papierosów. 500 milio­
nów spośród wyprodukowa­
nych papierosów wyśle za 
granicę.

Na uwagę zasługuje również 
i to, że Wytwórnia wykona 
z nadwyżką tegoroczne zada­
nia i odprowadzi do skarbu

Kierunek - Antarktyda
Polska ekspedycja naukowa 

opuściła kraj
We wtorek opuściła Polskę 

4-osobowa ekspedycja nauko­
wa PAN, udając się na Antark 
tydę. Członkowie ekipy polecą 
samolotem przez Moskwę, Bur 
mę, Indię i Indonezję do Au­
stralii, stamtąd zaś popłyną na 
szósty kontynent radzieckim 
lodołamaczem „OB”, na które­
go pokładzie znajduje się już 
od października sprzęt naszej 
ekspedycji.

W skład wyprawy wchodzą: 
kierownik, inż. Seweryn Ma­
ciej Zalewski geofizyk z Zakła 
du Geofizyki PAN, uczestnik 
ekspedycji antarktycznej z r. 
1958/59, inż. Adam Kuchciński 
— elektronik z Instytutu Ba­
dań Jądrowych, dr inż. Janusz 
Molski — elektronik, kierow­
nik badań egzosferycznych z 
Ośrodka w Żegrzu oraz mgr 
Ryszard Czajkowski — fizyk z 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Techniki PAN. (PAP)

w zaciszu domowym „dla przy­
jemności” przebieg swojej zbro­
dni. Podczas przesłuchiwań, de­
monstrowała ona niezwykłą w 
tych okolicznościach pogodę du­
cha... Młodych zbrodniarzy ujęto 
tylko dlatego, że przypadkowym 
świadkiem ich ostatniego, bestial­
skiego czynu był 17-letni kolega, 
który nie zdążył już wprawdzie 
interweniować, ale wkrótce po­
tem zawiadomił policję. Zbrodni­
cza para usiłowała poprzednio 
szantażować go, twierdząc, że 
stał się mimowolnym wspólni­
kiem.

Brytyjska opinia publiczna do­
maga się dla pary zwyrodniałych 
morderców kary śmierci, mimo 
iż została ona zniesiona w Anglii.

PAP

Poprawa sytuacji mieszkaniowej ludności 
codzienną troską naszej partii

Skrót przemówienia marszałka Spychalskiego

Poprawa xyarunków życia a 
m.in. sytuacji mieszkaniowej 
ludności pracującej miast i 
wsi — powiedział M. Spy­
chalski — jest naczelną spra­
wą naszej partii. Problem bu­
downictwa mieszkaniowego to 
nie tylko sprawy materiałów 
budowlanych, techniki i tech­
nologii pracy tej dziedziny 
wytwórczości ale również za­
gadnienia rozwoju kultury 
i tworzenia nowych form 
współżycia społecznego.

M. Spychalski zwrócił uwa­
gę, że podstawowe znaczenie 
dla podniesienia na wyższy 
poziom pracy wszystkich og­
niw: biur projektowych, przed 
siębiorstw wykonawczych, 
przemysłu materiałów budo­
wlanych, ma stosowanie w 
praktyce nowego stylu działa­
nia i metod organizacyjnych. 
Uchwały ostatniego zjazdu 
naszej partii i IV Plenum KO 
PZPR postawiły w centrum 

państwa z tytułu akumulacji 
o blisko 12 min. zł więcej, 
aniżeli przewidywano w pia­
na _h. Podczas konferencji sa­
morządu robotniczego zatwier 
dzono plan na 1966 r. i pro­
gram działania, który ma za­
bezpieczyć ich realizację, (b)

Radę d/s rehgii 
powołano w ZSRR
Przy rządzie ZSRR utworzo­

no radę do spraw religii. Za­
stąpi ona dwie rady: do spraw 
rosyjskiej cerkwi prawosław­
nej i do spraw kultów religij­
nych, które czynne były do­
tychczas.

Rada do spraw rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej utworzo 
na została w roku 1943, zaś ra­
da do spraw kultów religij­
nych — w rok później. Powo­
łano je do życia w celu wstęp­
nego rozpatrzenia problemów 
dotyczących działalności orga­
nizacji religijnych w Związku 
Radzieckim, która to działal­
ność wymaga zezwolenia Ra­
dy Ministrów ZSRR. (PAP)

Wybierz barwę a powiem ci kim jesteś

73 kolory prof. Luschera
42-letni profesor szwajcarskiego 

Uniwersytetu w Bazylei, wystąpił 
niedawno ze swoistą teorią oceny 
charakteru ludzi pracy przy po­
mocy testów, prowadzonych w o- 
parciu o kolorowe kwadraty. Na 
podstawie doświadczeń, zebra­
nych w ciągu 20 lat, po przebada­
niu około 100 tys. osób, prof. Max 
Luscher twierdzi, że w ciągu 6 
minut potrafi podać zasadnicze 
cechy charakteru badanej osoby.

Badania polegają na wybiera­
niu przez delikwenta ulubionego 
koloru spośród 73 barwnych kwa­
dratów. Jeśli np. ktoś wybierze 
kolor czerwony, uważany za mę­
ski, oznacza to, iż pożąda kogoś, 
bądź też zamierza kogoś zaatako­
wać. Kolor niebieski, kobiecy, o- 
znacza potrzebę spokoju i opieki.

Barwa fioletowa, która jest 
mieszaniną czerwieni i błękitu, 
może być identyfikowana z obu 
płciami i jest najchętniej wybie­
rana przez dzieci, przed Okresem 
dojrzewania, przez kobiety cię­
żarne oraz zdecydowanych homo­
seksualistów.

Prof. Luscher twierdzi, że oso- 
ry, które wybierają kolor brązo- 
wy, znajdują się na skraju Wy-j 
czerpania i wymagają dobrego 
wypoczynku. Kolor biały, np. jak 
suknie ślubne, oznacza „zdecydo­
wane tak”. Kolor czarny, taki 
Jak kurtki zachodnioeuropej­
skich chuliganów, bądź też su­
tanny księży/- oznacza „zdecydo­
wane nie”. W pierwszym wypad­
ku ma to być wyraz protestu 
przeciwko normom życia społecz­
nego, a w drugim w stosunku do 
uciech cielesnych tego świata. 

uwagi konieczność stałego do­
skonalenia metod zarządzania 
i planowania, dzięki którym 
możliwe jest poszukiwanie i 
wprowadzanie w praktyce go­
spodarczej najwłaściwszych 
kryteriów ekonomicznych.

Nasze możliwości nakładów 
na budownictwo mieszkanio­
we nie są nieograniczone a 
potrzeby ludności stale rosną, 
trzeba je zaspokajać.

Stoimy wobec konieczności 
wyboru, która przesądza o 
potrzebie budowania miesz­
kań mniejszych, ale pozwala 
zabezpieczyć własny kąt dla 
podstawowej komórki społe­
cznej — rodziny.

Oszczędności — powiedział 
M. Spychalski — należy szu­
kać w budownictwie w spo­
sób kompleksowy. Efekt iloś­
ciowy nie może być jednak 
uzyskany kosztem jakości. 
Problem jakości — to naczel­
ne zadanie dla całej naszej 
gospodarki. Wysoką jakość 
budownictwa musi zapewnić 
właściwy system bodźców eko 
nomicznych — same apele o 
jakość nic nie pomogą.

Sprawy stosowania bodźców 
w procesie budowlanym zaję­
ły w wystąpieniu M. Spychal­
skiego wiele miejsca. Istotą 
systemu bodźców — mówił 
Marszałek — jest zasada na­
gradzania za myślenie i dzia­
łanie kategoriami ekonomi­
cznymi, a nie za stanowisko.

M. Spychalski zwrócił uwa- 
eę, że zbyt mało miejsca po­
święca się sprawom budow­
nictwa związanego z rolnic­
twem. Zarówno na wsi, jak 
i w budownictwie indywidu­
alnym obserwuje się niemałe 
marnotrawstwo materiałów, 
gdyż stosujemy jeszcze dosyć 
orymitywne formy budowa­
nia. Bardzo mało zrobiono w 
kierunku dostarczenia wsi go­
towych projektów oraz opar­
tych o nie zestawów materia­
łów budowlanych, zanewnie- 
nia chłooom pomocy fachowej 
i instruktażowej w budowa­
niu. Mówiąc o postępie tech­
nicznym w budownictwie, M. 
Spychalski podkreślił, że aby 
uprzemy sło wi e n; e bud o wn i c- 
twa nie było tvlko pustym sło 
wem, muszą działać tu rów­
nież skuteczne bodźce ekono­
miczne.

Dużo miejsca zajęły w wy­
stąpieniu M. Spychalskiego 
sprawy podniesienia na wyż­
szy poziom kultury mieszka­
niowej i kształtowania nowe­
go układu stosunków społecz­
nych pomiędzy mieszkańcami 
bloków, osiedli i miast. Trze­
ba wzbogacać stale więzi spo­
łeczne jakie powstała np. 
wśród członków spółdzielni 
mieszkaniowych jeszcze przed

Prof. Luscher założył Już w Lon 
dynie ośrodek badawczy. Badania 
jego metodą, prowadzone • są w 
kilku krajach zachodniej Europy.

PAP

• W mieszkaniu przy ul. Kosiń­
skiego, od niedopałka papierosa 
zapaliła się kołdra. Ogień w czas 
zlokalizowano.

• Przy pl. Wielkopolskim, w 
momencie kiedy tramwaj linii nr 
16 znalazł się na łuku szyn, wy­
padła z wagonu konduktorka 
Maria K. Lekarz szpitala stwier­
dził ogólne potłuczenia.

• Przy Roosevelta doszło do 
zderzenia samochodu z tramwa­
jem linii nr 3, podobny wypadek 
zanotowano również przy ul. Trau 
£utta. Na szczęście poza uszko­
dzeniami pojazdów ofiar w lu­
dziach nie było.

• Z tylnego pomostu tramwaju 
linii nr 17, przy ul. Fredry, w 
nieustalonych dotąd okolicznoś­
ciach, wypadł 29-letni T. K. Do­
znał on wstrząsu mózgu oraz o- 
kaleczeń twarzy, (za)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasorzaka.
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zbudowaniem bloków, trzeba 
wykorzystać i tworzyć aktyw 
społeczny. Sami mieszkańcy 
powinni nie tylko zabezpie­
czyć przed niszczeniem współ 
ne dobro jakimi są mieszka­
nia i bloki oraz ich otoczenie, 
ale także występować z ini­
cjatywą rozwijania usług. W 
tej dziedzinie pole do popisu 
dla ludzi z inicjatywą jest 
nieograniczone. Mogą powsta­
wać nowe miejsca pracy dla 
ludzi naprawiających sprzęt, 
wykonujących remonty a rów 
nocześnie społeczność miesz­
kaniowa może rozwijać i or­
ganizować wolny czas i wy­
poczynek mieszkańców, objąć 
oddziaływaniem wychowaw­
czym młodzież i dzieci. Te 
elementy kultury mieszkań­
ców oraz nowy styl pracy 
przedsiębiorstw budowlanych 
i biur projektowych pozwolą 
tworzyć nowe oblicze techni- 
czno-kulturalne naszego bu­
downictwa mieszkaniowego.

PAP

Z obrad Plenum
KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
normalne ani zdrowe. Lecz 
zapobiec im może tylko cią­
głe zwiększanie liczby budo­
wanych mieszkań i mocy prze 
robowej przedsiębiorstw. 
Przyszła 5-latka ma nas zbli­
żyć do ideału równowagi.

Trzeba także racjonalniej 
gospodarować istniejącymi za 
sobami mieszkań. Likwidować 
rażące nadmetraże, dzielić du­
że mieszkania, ułatwiać ich 
wymianę, więcej uwagi po­
święcać konserwacji i remon­
tom.

O wielkości budownictwa 
mieszkaniowego w przyszłej 
5-latce decyduje nie tylko su­
ma oszczędności kandydatów 
na mieszkania i wielkość 
kredytów państwowych, lecz 
także wielkość produkcji ma­
teriałów budowlanych, zasób 
terenów uzbrojonych i koszt 
każdego m kw. mieszkania. 
Te sprawy ściśle się zazębia­
ją. Razem trzeba je też roz­
wiązywać.

W dyskusji nad tymi zagadnie­
niami głos zabierali: Jerzy Ku­
siak, Jadwiga Czerwińska, Stani­
sław Ochocki, Czesław Grabiec, 
Jerzy Szmidt, Jerzy Miillauer, Je­
rzy Matuszewski, Antoni Kaź- 
mierczak, Stefan Kroma, Czesław 
Dźwikowski, Henryk Kinastowski 
i Aleksander Andrut.

W podjętej jednomyślnie 
uchwale Plenum KW postu­
luje się m.in.:

• Wystąpienie do Central­
nego Związku Spółdzielni Mie 
szkaniowych i do Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów o zwiększenie kredytów 
na rozwój budownictwa spół­
dzielczego w Wielkopolsce;

• Utrzymanie w latach 1966 
—70 przeciętnej wielkości 
mieszkania na poziomie 40—■ 
41 m kw. powierzchni użytko­
wej,

• Zapewnienie wpływu sa­
morządów spółdzielczych na 
projektowanie oraz na odbio­
ry jakościowe gotowych mie­
szkań.

W słowie końcowym I se­
kretarz KW — Jan Szydlak 
wysoko ocenił wkład budow­
lanych w rozwój społeczno- 
gospodarćzy Wielkopolski i ży 
czył im podobnych sukcesów 
w przyszłej 5-latce. (pch)

Złoty medal 
dla poznańskiej 

filateiistki
Jak informuje Polski Zwią­

zek Filatelistów, na między­
narodowej wystawie filateli­
stycznej w Wiedniu, zamknię­
tej przed paru dniami, zbiór 
znaczków pocztowych, należą­
cy do Czechny Witkowskiej z 
Poznania zdobył złoty medal 
i nagrodę honorową Związku 
Austriackich Stowarzyszeń 
Filatelistycznych. Zbiór ten, 
pod nazwą Thurn und Taxis, 
w czerwcu br. na wystawie w 
Rimini zdobył także złoty me­
dal i nagrodę honorową pre­
zydenta Republiki Włoskiej.

PAP
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— Oczywiście. Brał sir Jamesa, pułkownik Valenłine Walłer 
potwierdził podzine ieqo odjazdu z Woolwich a admirał Sin­
clair, że był u nieqo w Londynie. Tak wiec sir James abso­
lutnie wypada z krequ podejrzanych.

— A kto ma druqi klucz?
— Starszy urzędnik i kreślarz, pan Sidney Johnson. To 

człowiek czterdziestoletni, żonaty, ojciec pieciorqa dzieci. 
Milczący i mrukliwy, ale ooólnie rzecz bibrac, cieszący się 
doskonała opinia jako pracownik w służbie państwowej. Mo­
że nie jest popularny wśród koleqów, ale ma opinie niesłycha­
nie pracowiteqo. Zqodnie z jeqo zeznaniami, potwierdzony­
mi wprawdzie tylko przez żonę, cały poniedziałkowy wie­
czór po qodzinach pracy spędził w domu a ieqo klucz od 
kasy pancernej ani na chwile nie opuścił sweqo zwvkłeqo 
miejsca — wisiał na łańcuszku zeqarka.

— A powiedz nam teraz coś o Cadoqanie West.
— Od dziesięciu lat pracował w Arsenale. Ma opinię 

człowieka popędliweqo, o qoracei ołowie, impulsywneoo, 
ale bezwzolędnie uczciweoo i prostol:niineqo. Nie mamy 
wobec nieqo żadnych zastrzeżeń. W biurze pracował przy 
Sidneyu Johnsonie a ieqo obowiązki wymaoały codzienneoo 
kontaktu z dokumentami. Nikt inny nie miał do nich dostępu.

— Kto zamykał teqo wieczora plany w kasie?
— Sidney Johnson, starszy referent biura.
— No, cóż? Chyba jasne jak słońce, kto wziął papiery. 

Znaleziono je faktycznie w kieszeni młodszeao referenta Ca- 
doqana West. To chyba nie uleqa wątpliwości?

— I tak i nie, Sherlock. Wiele jeszcze punktów zosłaie 
nie wyjaśnionych. A więc — po pierwsze — dlaczeqo Ca- 
doqan West je zabrał?

— Przypuszczam, że miały duża wartość?
— Móqł za nie z łatwością otrzymać kilkadziesiąt tysięcy 

funtów.
■------------------------------------- 10 ■--------------------------------- —

— Czy widzisz jakiś inny jeszcze motyw zabrania planów 
do Londynu poza tym, żeby je tam sprzedać?

— Niestety, nie...
— Musimy wobec łeqo przylać to iako punkt wyjścia na­

szych dochodzeń. Młody West wziął dokumenty. Móqł to zro­
bić wyłącznie przy pomocy podrobioneoo klucza.

— Powiedzmy raczei — kilku podrobionych kluczy. Musiał 
przecież otworzyć drzwi budynku i biura.

— Miał więc kilka podrobionych kluczy. Zabrał olany do 
Londynu, aby sprzedać sekret, z zamiarem, oczywiście zwróce­
nia ich do skrytki na druqi dzień wcześnie rano, nim soostrze- 
qa ich brak. Ale w Londynie przy wykonywaniu tei zdradziec­
kiej misji, spotkała qo śmierć.

— W jaki sposób został zabiły?
— Załóżmy, że kiedy był iuż w drodze powrotnej do Wool­

wich, zabiło qo i wyrzucono z przedziału.
— Przecież Aldqate, qdzie znaleziono zwłoki, jest dość 

odleqle od stacji London Bridqe, odzie trzeba sie przesiąść do 
Woolwich.

— Moqły zajść najróżniejsze okoliczności, które spowodo­
wały, że Cadoqan West przejechał słacie London Bridae. 
Móqł na przykład spotkać koooś bardzo interesuiaceoo w oo- 
ciaqu, z kim nawiazał ciekawa rozmowę. W wyniku sprzeczki 
doszło do jakiejś owałłownei sceny, w czasie kłórei Cadooan 
West stracił życie. Albo może próbował wyjść z waaonu, wv- 
padł ne tory i w ten sposób poniósł śmierć? Ten druai zam­
knął drzwi. Była oesta mqła i nie było nic widać.

— Na podstawie dotychczasowych danych trudno jest rze­
czywiście znaleźć jakieś bardziej prawdopodobne rozwiązanie. 
Ale zastanów sie tylko, Sherlocku, ile jeszcze okoliczności 
nie bierzesz pod uwaqę. Weżmy po prostu iako konłrarou- 
ment, że młody Cadooan West istotnie miał zamiar sprzedać 
plany w Londynie. W takim razie byłby sie umówił z aoenłem 
obceqo wywiadu w Londynie a nie anoaźował na wieczór 
z kimś innym do teatru. Tymczasem Cadooan West kuouie 
dwa bilety do teatru, towarzyszy narzeczonej i w połowie 
drooi raptem odzieś znika.

tc. d. n.j

We wsi Wola Radostowa 
powiat Turek istniał 
niegdyś majątek ziem­

ski, który z upływem lat stop­
niał do rozmiarów kilkunasto- 
hektarowego gospodarstwa. 
Jego ostatnim prawnym wła­
ścicielem był do niedawna 
Tomasz Raweński*). Z uwagi 
na podeszły wiek, ziemi ra­
czej sam nie uprawiał, utrzy­
mując się wraz z żoną z ren­
ty dzierżawnej i sprzedaży 
gruntu.

Przez szereg lat dzierżawcą 
gruntu Raweńskiego był Wa­
lenty Moks. Jego marzeniem 
było nabycie po pewnym cza­
sie na własność posiadłości 
Raweńskich.

W roku 1962 obaj zaintere­
sowani uzgodnili między sobą, 
w obecności świadków, że 
Moks nabędzie na razie część 
gruntu wraz z zabudowania­
mi, zaś do dzierżawionej resz­
ty będzie miał prawo pierwo­
kupu.

W grudniu 1962 roku spo­
rządzony został notarialny akt 
kupna-sprzedaży. Stwierdza 
on m. in., że zgodnie z załą­
czonym planem, po odliczeniu 
powierzchni zajętej pod drogi 
i ryekę, obszar dzielonej nie­
ruchomości wynosi 12 578 ha 
i składa się z trzech parcel. 
Jedną z nich, oznaczoną na 
planie numerem 15, o powierz 
chni 7,12 ha, nabywają mał­
żonkowie Walenty i Kazimie­
ra Moks.

Moksowie nie wiedzieli jed­
nak, że między sformułowa­
niem aktu notarialnego a za­
łączonym do niego planem 
podziału, istnieje poważna 
sprzeczność. Na planie uwi­
docznione bowiem zostały 
wspomniane drogi i odcinek 
przepływającej tędy rzeki 
Kiełbaski (łącznie 60 arów) 
jako części składowe zakupio­
nej przez nich parceli. Ozna­
czało to> że o taką powierz­
chnię została uszczuplona gra 
nica nabytej posiadłości.

Po odkryciu tego błędu. 
Moks domaga się ponownego 
pomiaru i korekty planu. Bez­
skutecznie. Sprawa stała się 
szczególnie paląca w roku na-

ODPO

KURATOR SPADKU

Gdzieś na wsi

Pług i paragraf
stępnym, kiedy to wskutek 
niesnasek między kontrahen­
tami, Raweński — wbrew po­
przednim przyrzeczeniom — 
przystąpił do dalszej sprzeda­
ży gruntu, z wyłączeniem jed­
nak Moksa.

Po śmierci Tomasza Raweń­
skiego spadkobierczynią zo­
stała jego żona Aniela. Z jej 
ramienia Moks otrzymał na­
kaz opuszczenia dzierżawionej 
ziemi. Okazało się bowiem, że 
wbrew obowiązującym prze­
pisom, zabraniającym obrotu 
ziemią otrzymaną w spadku 
przed upływem 5 lat, Raweń- 
ska zawarła umowę prywatną 
na sprzedaż reszty nierucho­
mości, przylegającej do par­
celi Moksów.

Walenty Moks próbuje do­
chodzić swych praw do kupna 
tej ziemi na drodze sądowej, 
powołując się na daną mu 
obietnicę pierwokupu. Podob­
ne umowy nie mają jednak w 
oczach sądu żadnej wartości 
prawnej. Przegrywa więc spra 
wę w pierwszej i drugiej in­
stancji.

Na podstawie prawomocne­
go wyroku komornik przystą­
pił do wykonania nakazu eks­
misji. Zrozpaczony Moks sta­
wia opór, za co wytoczona zo- 
staje przeciwko niemu sprawa 
karna. Dołączają się do tego 
konflikty z nowymi kontra­
hentami Raweńskiej, których 
Moks nie chce wpuścić na 
użytkowaną przez siebie zie­
mię- tłumacząc się brakiem 
aktu notarialnego, potwier­
dzającego jej sprzedaż.

Jednak przy pomocy komor­
nika i milicji zaorano mu plan 
tację owocujących truskawek; 
siłą też sprzątnięto zasiewy i 
ziemniaki. Po jednej i drugiej 
stronie rozgorzały namiętno­
ści, znajdujące ujście w awan 
turach. Poszły w ruch kołki 
i niebezpieczne narzędzia. Mno 
żą się i krzyżują procesy są­
dowe. Rośnie też plik kwitów 
za opłacone grzywny, koszta 
rozpraw, obrony, biegłych itp.

ro notarialne, na wniosek stron 
lub z urzędu. (2785)

ZEZWOLENIE
NA PRACĘ DODATKOWĄ

Edward S., Sieraków. — Pracu­
ję w Pogotowiu Ratunkowym — 
jako kierowca od godz. 19 do 7. 
Następnie mam 36 godzin wolne­
go. W tych wolnych godzinach 
pomagam przy pracy na roli. Kie­
rownik transportu zabrania mi 
kategorycznie dodatkowej pracy, 
twierdząc, że muszę wypoczywać.

RED.: — Na zajęcia dorywcze 
krótkotrwałe (prace zlecone), nie 
ma Pan obowiązku uzyskiwać 
zezwolenia ze swojego zakładu 
pracy. Natomiast na przyjęcie do­
datkowego zatrudnienia w niepeł­
nym wymiarze godzin, powinien 
Pan uzyskać zezwolenie. O ile 
praca dodatkowa nie będzie koli­
dowała z wykonywaniem podsta­

Jednocześnie Moks nie usta- 
je w staraniach o zmianę pla­
nu nabytej nieruchomości. 
Opierając się na brzmieniu 
zapisu notarialnego, zleca pry 
watnie sporządzenie dokumen 
tu geodezyjnego, w którym 
wyodrębnione byłyby wody i 
drogi oraz skorygowane gra­
nice jego nieruchomości. Uzy­
skawszy to, wnosi skargę re­
wizyjną do sądu; zaskarża też 
poprzedni plan w Prezydium 
WRN; składa skargę w Mini­
sterstwie Rolnictwa i w Głów 
nym Urzędzie Geodezji i Kar­
tografii.

12 lipca 1965 r. otrzymuje 
odpowiedź z Biura Geodezji i 
Urządzeń Terenów Rolnych 
Prezydium WRN, która pod­
trzymuje pierwotny plan po­
działu spornej nieruchomości. 
„Kopia planu nieruchomości 
— stwierdza odpowiedź — spo 
rządzona jest zgodnie z istnie­
jącą dokumentacją, w której 
uwidocznione są wody, rowy i 
drogi. Powierzchnia ich wcho­
dzi w skład obszaru całej 
nieruchomości i stanowi włas­
ność ob. Tomasza Raweńskie­
go względnie jego następców 
prawnych, a w tym wypadku 
Obywatela (...) Do czasu ure­
gulowania spraw własnościo­
wych drogą wywłaszczenia, 
przedmiotowe drogi i wody 
stanowią własność Obywate­
la”.

Wówczas to Walenty Moks 
przybył do redakcji z prośbą o 
pomoc. Sprawę jego skiero­
waliśmy ponownie do Woje­
wódzkiego Biura Geodezji i 
Urządzeń Terenów Rolnych, z 
prośbą o jej szczegółowe zba­
danie.

12 listopada br. otrzymaliś­
my odpowiedź, stwierdzającą, 
że przeprowadzone jeszcze raz 
postępowanie nie wniosło nic 
nowego. Pismo stwierdza za­
razem sprzeczność mię­
dzy sformułowaniem aktu no­
tarialnego, a załączonym do 
niego planem, unikając jednak

wowych obowiązków — powinien 
Fan takie zezwolenie otrzymać. 
Praca musi być odpowiednio roz­
łożona — w czasie wolnym od za­
jęć i pozwolić na wypoczynek 
przed podjęciem normalnego za­
trudnienia. (2780)

POD OPIEKĄ
MINISTERSTWA LEŚNICTWA
Wojciech A., Mosina. — Gdzie 

w województwie poznańskim 
mieszczą się szkoły leśnictwa i 
komu podlegają?

RED.: — Oddział Oświaty Rol­
niczej Wydziału Rolnictwa i Le­
śnictwa Prezydium WRN w Po­
znaniu informuje, że szkoły leśne 
podlegają bezpośrednio Minister­
stwu Leśnictwa w Warszawie. — 
Nadzór nad istniejącymi szkołami 
w naszym województwie sprawu­
je Dyrekcja Lasów Państwowych 

ustosunkowania się do 
rozbieżności obu dokumentów. 
„Jaka była intencja sprzedaw­
cy i kupującego — czytamy w 
konkluzji — może obecnie roz 
strzygnąć tylko sąd”.

Tak oto zamyka się błędne 
koło. Bo -— jak dotychczas —• 
sąd opierając się m. in. na 
dokumentach wystawionych 
przez kompetentne urzędy lub 
uprawnione do tego osoby, 
orzeka na niekorzyść Moksa.

Rzecz wydaje się tym dziw­
niejsza, że i właściwe urzędy, 
i upoważnione do wykonywa­
nia urzędowych czynności oso­
by — znają przepisy Prawa 
Wodnego z 30 maja 1962 r., 
które mówią wyraźnie, iż 
wszelkie wody płynące (a do 
takich zalicza się chyba rzeka 
Kiełbaska) są własnością pań­
stwa. Na jakiej więc podsta­
wie prawnej sprzedano jej 
kawałek Moksowi?

Nikt też nie potrafi prawnie 
uzasadnić możliwości sprze­
daży komukolwiek ...odcinka 
drogi publicznej. Tłumacze­
nie, że na terenach b. Kon­
gresówki sprawy własnościo­
we szlaków komunikacyjnych 
nie są do dziś uregulowane, 
niczego nie wyjaśnią. Wma­
wianie więc komukolwiek, że 
jest ... właścicielem drogi pu­
blicznej lub rzeczki zakrawa 
na kpinę. Jakież bowiem sta­
nowisko zajęłyby te same wła 
dze w przypadku, gdyby ich 
„właściciel” zechciał skorzy­
stać na serio z prawa własno­
ści i np. zaorał lub zagrodził 
drogę?

Zresztą w rozmowie prywat­
nej każdy przyznaje, że Mo­
ksa nabrano, niczym przysło­
wiowego chłopka, kupującego 
kolumnę Zygmunta. Ale nikt 
nie umie lub nie chce odpo­
wiedzieć, jak mogło do tego 
dojść, skoro transakcja zawar­
ta została u notariusza w spo­
sób zgodny z przepisami pra­
wa. „

FELIKS BIŁOŚ

przy ul. Gajowej. Tam też otrzy­
ma Pan wyczerpujące informacje.

(2528)

SAMORZĄD MIESZKANIOWY
Franciszek D., p-ta Wytomyśł: 

— Mam nieruchomość, w której 
mieszka pięciu najemców. Jak 
tworzy się taki samorząd mie­
szkańców?

RED.: — Stworzenie takiej ko­
mórki samorządowej jest w wa­
szym wypadku wskazane. Na ze­
branie poświęcone wyborowi ko­
mitetu domowego należy zaprosić 
przedstawiciela prezydium miej­
scowej rady narodowej (Przepis 
par. 2, ust. 1 rozporządzenie Mi­
nistra Gospodarki Komunalnej i 
Finansowej z 5. 8. 1965 r.). Z pre­
zydium uzyska też Pan szczegóło­
we informacje o komitetach do­
mowych.

t
Dnia 20 grudnia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 

74, mój ukochany mąż, nasz ojciec, wujek, 
brat i szwagier, śp.

TADEUSZ KRAMER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 11 z domu żałoby w Krzyżkówku na 
cmentarz w Lewicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA i SYNOWIE

13903g
+

Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarła nagle, w wie­
ku lat 26, najukochańsza żona

Dorota Koczorowska
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążony
13896g MĄŻ z RODZINĄ

W dniu 19. XII. 1965 r'-u zmarła długoletnia 
kierowniczka działu Szpitala Miejskiego im. 
J. Strusia w Poznaniu

Halina Kluczyńska
Szpital stracił niezwykle oddanego i wzoro­

wego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. XII. 1965 r. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu na Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA SZPITALA

P. O. P. PZPR
K8860

Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, śp.

Kazimierz Kozłowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 grudnia br. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

Cześć Jego pamięci!
RADA. ZARZAD i PRACOWNICY

Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu Mechaników

w Poznaniu, ul. Wielka 21 K8856

+
Dnia 20 grudnia 1965 r. zasnął w Bogu po 

ciężkich cierpieniach, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Edmund Garbatowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

■ o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ZONA z RODZINĄ
■ 13894g+ . .

Dnia 20 grudnia 1965 r. zasnęła w Panu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa siostra, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 83, śp.

Władysława Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.45 z' kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

SIOSTRY i RODZINA
Poznań, ul. Polna 1. 13873g §

Dnia 20 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Jan Mikołajczyk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Jackowskiego 29 m. 12. 13900g

W dniu 19 grudnia 1965 r. zmarł

in£.

Wincenty Podleski
W Zmarłym straciliśmy dobrego i cenionego 

kolegę, a Spółdzielnia nasza oddanego i ofiar­
nego pracownika.

ZARZĄD — RADA — WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielczego Zrzeszenia Chałupników 
i Wytwórców Domowych w Poznaniu 

_____  ’ 13858g

+
Dnia 21 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój kochany mąż, szwagier 
i wujek, śp.

Stanisław Gniewowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

” o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

13928g ZONA i RODZINA

111 t ——i * 3 * * *——

») Z uwagi na nieżyjącą już o-
sobę, nazwisko zostało zmienione.

3. M. — Ojciec mój umierając
nie pozostawił testamentu (wła­
ściciel nieruchomości, w tym skle­
py wynajęte przez instytucje 
państwowe). Pozostało pięcioro
dzieci pełnoletnich. Kto obecnie 
powinien zarządzać spadkiem?

RED. — Zgodnie z art. 666 ko­
deksu postępowania cywilnego do 
czasu objęcia spadku przez spad 
kobiercę nad całością czuwa sąd, 
który w razie potrzeby ustanawia 
kuratora spadku. Kurator zarzą­
dza majątkiem pod nadzorem 
sądu. Zabezpieczenia przedmiotów 
spadku dokonuje państwowe biu­

Dnia 20 grudnia 1965 r., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Stanisława Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
_ W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
__Poznań, Grunwaldzka 15. 13904g

Dnia 20 grudnia br., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
i dziadek, śp.

Władysław Waligóra 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 grudnia 
1965 r. o godzinie 10 na cmentarzu parafialnym 
w Kórniku.

W wielkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Runowo, Poznań, Australia. 13863g- - f -

Dnia 19 grudnia 1965 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, najukochańszy 
ojciec, troskliwy brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 66, śp.

Onufry Malak
mistrz pszczelarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ZONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, Głogowska £lc m. 2. 13859g

Różne
Wydzierżawię garaż w 
okolicy Gwardii Ludowej 
na duży samochód. Ofer­
ty z podaniem ceny i 
warunków Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
13492g.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie i 
spacerowe poleca Wytwór 
nia — Orzeszkowej 18a.

■ __________ 13880g
Posiadam warsztat ślusar 
ski, poszukuję fachowca 
z uprawnieniami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13794g.

: Z Tf tg WIZJI

: ~ ~ PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do
■ q°m' I9’95' ,69»7 *̂ MHz: — 8.05 Muz. i aktualn.; 
5 O,? „ . 1 i. II — „z piosenką jest nam wesoło”; 
■ s.3u Rewia piosenek; 10 „Sprawdzone zabawy”: — 
• opow.; 10.20 Muz. popularna; 11 Mówi Technika; 
. 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 Mel. filmowe; 
. 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwa- 
■ ”rans”; U Dla kl. I i u — pt. „Kolorowe listy”; 
£ i? ^Antykwariat z kurantem „Moja nanna Gwiazd- 
5 ka ~ gawęda; 14.15 Mel. węgierskie; 14.30 Konc. 
• solistów; 15.05 „Nasze spotkania” — Korea; 15.25 
■ Od melodii do melodii; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 
; „Młodzież i świat”; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Uni- 
■ wersytet Radiowy; 18.20 Konc. dnia: 19.15 „Ze wsi 
■ i o wsi”; 19.30 Z. Noskowski — muz. do dramatu 
■ „Chata za wsią”; 20.35 „Wybór teścia” — humo- 
; reska; 21.05 Konc. chopinowski: 21.35 Rapsodia 
■ w świetle gwiazd; 21.50 Odpowiedzi z różnych szu- 
; flad; 22.05 Koncert chóru pod dyr. St. Stuligrosza; 
■ 22.45 Kurs jęz. franc.; 23.10 Muz. taneczna.
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06. 15, 18, 20. 23.
■ PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66.62 MHz: — 
; 8.15 Kurs jez. ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.45 Po- 
• godne melodie; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Publ’c. mie- 
• dzynarodowa; 10 Muzyka „Trzy po trzy”; 10.38 
J „Pokora” — opow.; 13.20 „Górniczy zakon”, ode. 2 
; pow.; 13.50 „Z życia organizacji młodzieżowych”; 
£ 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nau- 
• ki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ork. smyczkowa 
• Yunga; 15.30 Dla dzieci pt. „Podróż bez biletu”; 
! 17.12 „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 Poznań- 
• ska 15 Radiowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 

I Muz. i aktualn.; 19.30 „Portret Kiry” — słuch.; 
• 20.30 Felieton J. Waldorffa; 21.40 Z twórczości wiel- 
5 kich mistrzów; 22.29 Międzynarodowy Uniwersytet 
* Radiowy; 22.50 Mel. tan.; 23.15 Trybuna kompozy- 
. torów polskich — Z. Mycielski.

WIADOMOŚCI: 5, 5.3Ó, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
: 19, 21. 23.50.
; TELEWIZJA: 10 „Ballada dla przestępcy” — film 
■ TV prod. USA; K.45 PKF: 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
* dzieci film z serii „Bolek i Lolek”: 17.10 „Medale 
• i detale”; 17.25 Tygodnik wiejski; 17.50 Arcyd^-ua 
■ muzyki •— prezentuje Leonard Bernstein; 18.20 
• Wszechnica TV — progr. pt. „Astrologia”: 18.50 
• Program filmowy; 19.20 Dobranoc i dziennik: 29 
• „Zaduszki” (film krótkomd: ?n.l5 „BaUada dla prze- 
; stępcy” — film TV prod. USA: 21.n5 „Światowid” — 
• magazyn spraw międzynarodowych; 21.30 Dzien- 
« nik; 21.45 Studio 63: „Mężczyzna” — Jean Cocteau.



Pomoc 
dla budujących

Wydział Budownictwa, Urba 
nistyki i Architektury Prezy­
dium DRN Grunwald zgłosił 
wniosek utworzenia zespołu 
usług projektowych w tej dziel 
nicy. Wniosek poparło Prezy­
dium DRN i w przyszłym ro­
ku przy Wydziale powstanie 
taki zespół.

Do zadań zespołu należeć 
będzie m. in. przygotowanie 
projektów typowych dla 
budownictwa realizowanego 
przez mieszkańców, opracowy 
wanie drobnych projektów dla 
inwestorów państwowych, spół 
dzielczych i społecznych (je­
żeli na dany obiekt brak ty­
powej dokumentacji) oraz spo 
rządzanie dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej dla 
prac remontowych. Zespół bę­
dzie mógł zatem pomóc także 
tym wszystkim, którzy np. 
pragną przebudować duże mie 
szkanie na dwa mniejsze. Po­
nadto zajmie się on opraco­
wywaniem projektów doty­
czących modernizacji i adapta 
cji placówek handlowych i 
usługowych.

Zespół na Grunwaldzie za­
spokoi w dużej mierze wzra­
stające potrzeby w zakresie 
prac projektowych oraz wpły­
nie na podniesienie ich pozio­
mu. (a)

Konkurs piosenki 
w Puszczykowie
PSS w Puszczykowie, wspól­

nie z kierownictwem szkół 
podstawowych w Puszczyko­
wie, Mosinie i Luboniu, zor­
ganizowała konkurs piosenki.

Niedawno odbyły się elimi­
nacje. w których udział wzię­
ło 25 uczniów. Najwięcej 
punktów zdobyły uczennice: 
Marysia Cegłowska, Basia Je­
zierska i Danusia Pikosa — 
wszystkie ze Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Mosinie. Otrzy­
mały one nagrody, (a)

Trudna droga nowości

Dalsze możliwości 
wzbogacenia rynku

„Kasia”, czyli mechaniczna szczotka, lub maleńki odkurzacz do 
czyszczenia dywanów i chodników, zrobiła furorę. Wł. Zieliński, 
który zaczął ją produkować w warsztacie przy’ ul. Junackiej w Po­
znaniu, miał tyle zamówień, że zezwolił na korzystanie ze swego 
patentu innym rzemieślnikom.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zao­
patrzenia i Zbytu Mechaników 
zaczęła w ostatnim czasie rozpro­
wadzać — na razie na małą ska­
lę — artystycznie wykonane me­
belki, które wysoko oceniono pod­
czas ostatnich Targów Krajowych 
w Poznaniu. Nie tylko ona zresz­
tą. Rzemieślnicy rozprowadzają 
średnio przez swe spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu około 5.000 
różnego rodzaju artykułów, przy 
czym jest wśród nich wiele no­
wości, związanych z gospodar­
stwem domowym. Byłoby ich zre­
sztą znacznie więcej, gdyby nie 
trudności w przydziale surowców.

Kierownictwo Centralnego Związ 
ku Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu ocenia, że 
przydziały pokrywają zapotrzebo­
wanie rzemieślników w kilkuna­
stu procentach, toteż część bra­
kujących wybierają rzemieślnicy 
z odpadów metalowych, a o inne­
go typu materiały zabiegają we 
własnym zakresie. Wiele materia­
łów trudno jednak uzyskać i w 
rezultacie sporo rzemieślników 
nie może wytwarzać potrzebnych 
artykułów powszechnego użytku.

Rzemieślnicy, należący do Spół­
dzielni Mechaników, nie produ­
kują z braku materiałów-, np.: — 
lamp jarzeniowych, koszyczków 
z drutu, oraz mebli artystycz­
nych. Rzemieślnicy z branży me­
talowej mogliby przy lepszym za­
opatrzeniu dostarczać więcej: wi­
delców, szatkownic do owoców, 
podstawek do szklanek, artyku­
łów pamiątkarskich, ozdobnych 
pucharów dla „Jubilera”, form I 
do ciast oraz sprowadzanych do- i 
tychczas z zagranicy części sa­
mochodowych. Musieli również 
zrezygnować z możliwości produ­
kowania dla zagranicy patento­
wych kluczyków samochodowych 
oraz wyposażenia ogólnej warto­
ści. blisko 20 milionów zł.

Warsztaty, korzystające z usług 
Rzemieślniczej Spółdzielni Wielo­
branżowej, wytwarzają za mało 
atłasowych kołder i artykułów z 
tworzyw sztucznych, jak też z la­
minatów.

Do mankamentów, hamujących 
szybkie wprowadzanie nowości 
do sprzedaży, należy przewlekłe 
i nie zawsze odpowiadające pra­
cochłonności przy produkcji — 
zatwierdzanie kalkulacji na nie­
które wyroby przez Komisję Cen. 
jak też brak zamówień ze strony 
handlu. Zgodnie z obowiązujący­
mi przenisami, artykuły osobiste­
go użytku są wyłączone z gestii 
Wojewódzkiej Komisji Cen, a 
wiec stawki na nie mogą być u- 
stalone pomiędzy rzemieślnikami 
a handlem. Większość przedsię-

1,6 miliarda zł.na inwestycje
Poznański pierwszy rok kolejnej 5-laiki

Przed nami stoją poważne zadania
rS a kilka dni zakończy się ostatni rok bieżącej 5-latki.

Zanim jednak nastąpi ostateczne podsumowanie jego 
wyników przygotowuje się projekt planu gospodarczego na 
rok 1966 oraz założeń do planu na 1967 r. Projekt 
planu na rok przyszły omawiany jest obecnie w poszcze­
gólnych komisjach RN Poznania. Cały materiał oraz uzu­
pełnienia wniesione przez radnych będą z kolei przedmio­
tem obrad sesji RN Poznania, która odbędzie się w czwar­
tek, 23 bm. o godz. 10 w sali przy pl. Kolegiackim 17.

Projekt planu gospodarczego 
na rok przyszły zakłada dal­
szy rozwój miasta oraz przed? 
wszystkim poprawę warun­
ków bytowych jego mieszkań­
ców. Ogółem przewiduje się, 
że na inwestycje otrzyma mia 
sto prawie 1,6 mld. zł, z tej 
sumy Rada Narodowa na in-

NAPRAWIONO
W pierwszych dniach grudnia 

zwracaliśmy w jednej z notatek 
uwagę na niebezpieczną lukę w 
barierze Mostu Dworcowego.

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 
zawiadomił nas w tych dniach, że 
uszkodzone i wygięte pręty, zo­
stały naprawione.

TYLKO REMONT
„Przydałby się remont” — to 

tytuł notatki z 18 listopada w 
sprawie sklepu spożywczego MHD 
przy ul. Szamotulskiej 87. Propo­
nowaliśmy ze swej strony nie 
tylko odnowienie pożytecznej w 
tym rejonie placówki, ale także 
zamianę jej na sklep samoobsłu­
gowy.

Poznańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych zawiado­
miło nas, w odpowiedzi na no­
tatkę, że — niestety — z uwagi 
na małą powierzchnię, nie można 
wspomnianego sklepu zamienić 
na SAM. Zapewniono jednak, że 
w pierwszej połowie przyszłego 
roku sklep zostanie wyremonto­
wany, co niewątpliwie poprawi 
jego wygląd, (c-o) 

biorstw handlowych nie wykorzy 
stuje jednak tej okazji, i nie do­
konuje zakupów, aby uniknąć tłu­
maczenia, dlaczego zaopatruje się 
w sektorze nieuspołecznionym, a 
nie w zakładach państwowych. 
To asekuranctwo i niewykorzy­
stywanie przez handel możliwo­
ści lepszego zaopatrywania, są 
widoczne również podczas doko­
nywania transakcji na Targach 
Krajowych.

Podczas ostatnich Targów np. 
handel w Wielkopolsce nabył od 
rzemiosła artykuły o wartości bli 
sko 32 min. zł, podczas gdy przed 
siębiorstwa z innych okręgów 
kraju dokonały zakupów za 
przeszło 102 min. zł. Tymczasem 
wśród oferowanych przez rzemio 
sło artykułów, znajdowały się m. 
in.: okna metalowe, żyrandole, ga 
lanteryjne artykuły metalowe, czę 
ści samochodowe, krajacze do 
jaj, bluzki damskie, fartuszki 
szkolne i spodenki gimnastycz­
ne, artykuły elektrotechniczne, 
kinkiety, świetlówki, meble ka­
wiarniane, maszynki do mięsa, 
narzędzia ogrodnicze, lampy sto­
łowe, spodnie młodzieżowe, tap­
czany, wersalki, stoliki okolicz­
nościowe, kosmetyczki i wiele in­
nych.

Istnieją więc znaczne możliwo­
ści wzbogacenia rynku. Chodzi 
tylko o więcej inicjatywy w han­
dlu, szybsze załatwianie wnio­
sków przez Komisję Cen, jak też 
o większe przydziały materiałów.

(b)

GRUDZIEŃ 
22 

śfoda

Zenona

Słońce: 8.02—15.40

TEATPY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — próby.

K»NA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30 i 15 „Po­
wodzenia, chłopcze” (jug., 9 lat), 
g. 17.30 i 20 „Złodziej w hotelu” 
(USA, 18 1.); APOLLO — godz. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Wspaniały 
rogacz” (włosko-franc., 18 lat); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Pięciu mężów pani Lizy” 
(USA, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Mał­
pia kuracja” (USA, 12 1.); GONG 
— g. 10 i 12 „Król Maciuś I” (poi.,

westycje przeznaczy 342,3 
min. zł. W stosunku do roku 
obecnego wielkość nakładów 
wzrośnie zatem w 1966 r. o 5,4 
procent. Zakłada się równo­
cześnie, że wartość np. pro­
dukcji globalnej przemysłu 
uspołecznionego wzrośnie do 
ponad 19 mld. zł. (w tym roku 
w przybliżeniu — 17,7 mld. zł

Dalszego rozwoju doczekają 
się w przyszłym roku i latach 
następnych urządzenia gospo­
darki komunalnej. Wiadomo 
bowiem, że nadal w tej dzie­
dzinie występują jeszcze duże 
braki. Przedsiębiorstwa komu­
nalne naszego miasta założe­
nia na lata 1961—65 w zakre­
sie sprzedaży wykonały do 30 
IX. br. Łączna wartość pro­
dukcji i usług komunalnych 
na koniec 1965 r. przekroczy 
o 7 procent wielkości okre­
ślone w 5-letnim planie go­
spodarczym.

Do istotnych spraw należeć bę­
dzie w nowym roku kontynuacja 
budowy ujęcia wody. Na ten cel 
przeznacza się 67,4 min. zł (z na­
kładów Kady Narodowej — 56,1 
min. zł). W II półroczu 1967 
r. — według przewidywań — na­
stąpi zakończenie I etapu budowy 
ujęcia wody. Już z tą chwilą 
zmniejszą się obecne kłopoty w 
zaopatrzeniu miasta w wodę.

Zgodnie z centralnym roz­
dzielnikiem miasto nasze ma 
otrzymać w 1966 r. 24 wozy 
tramwajo^we i 32 autobusy. W 
ciągu jednak roku trzeba bę­
dzie kilkanaście wozów wyco­
fać z ruchu. Perspektywa za­
tem poprawy w komunikacji 
miejskiej nie wygląda zbyt 
różowo. Zważywszy jednak, że 
otrzymane wozy posiadać bę­
dą zwiększoną pojemność mo­
żna liczyć na pewne uspraw­
nienia w przewozie.

Na oświetlenie ulic przeznacza 
się w przyszłym roku 1,2 min. 
zł. Za te pieniądze zabłyśnie 155 
nowych lamp ulicznych, a 600 
dalszych doczeka się moderniza­
cji. Dużo lepiej przedstawia się 
w projekcie planu gospodarczego 
pozycja na kapitalne remonty 
urządzeń komunalnych. Przewi­
duje się bowiem wydać na ter. 
cel ponad 102 min. zł., z tego na 
kapitalne remonty dróg z nakła­
dów Rady Narodowej — 3G.9 min. 
zł. Do poważniejszych prac nale­
żeć będzie m. in. remont takich 
ulic jak: ul. Roosevelta (na od­
cinku od Mostu Dworcowego do 
ul. Świerczewskiego, pl. Waryń-

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie prądu 

nastąpią w dniu 22 XII 1965 r. w 
godzinach od 8 do 15 dla ulic: — 
Zakopiańskiej (od Biskupińskiej 
do Kaliskiej i dalej, od Iwonic- 
kiej do Druskiennickiej); Druskien 
nickiej (od Zakopiańskiej do 
Strzeszyńskiej); Strzeszyńskiej i 
przyległych. (M-8572)

„Uwagi o sztuce, pracy i — mi­
łości” — to tytuł prelekcji dr. S. 
Wąsowicza, dzisaj o godz. 18.30 w 
Klubie „Merkury”, pl. Wolności 
nr 8.

Znaleziony zegarek damski pro 
dukcji radzieckiej, znajduje się 
w Komendzie Dzielnicowej MO 
Wilda, ul. Dzierżyńskiego 189/191. 
Można go odebrać w godz. od 10 
—16 w pok. 11.

Wymiana rozjazdu tramwajowe 
go na ul. Zwierzynieckiej odby­
wać się będzie dzisiaj od godz. 8 
do 21. Tramwaje linii nr ,,8” i 
„10” kursować będą w obu kie­
runkach ulicami Roosevelta i 
Dąbrowskiego.

7 1.),, g. 16, 18 i 20 „Noc przed­
ślubna” (czeski, 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Dwa złote 
colty” (USA, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Czapajew” (radź., 12 
1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Człowiek z 
przeszłością” (radź., 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Miłość dwu­
dziestolatków” (franc., 14 1.); KOS 
MOS — g. 17 i 19.30 „Jeden dzień 
szczęścia” (radź., 16 1.); MALTA 
— g. 16. 18 i 20 „Pierwszy krzyk” 
(czeski, 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 12 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „W kraju Komanczów” 
(USA, 16 1.)’, OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „System” (ang., 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 „Zabawa na 
sto dwa” (ang., 12 1.), g. 19.30 
„Powiatowa Lady Makbet” (jug., 
13 1.); PAŁACOWE — g. 10. 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Lemoniadowy Joe” 
(czeski, 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RTALTO — g. 13.30 „Od­
wet kapitana Lesza” (jug., 16 1.), 
g. 10, 16 i 19.30 „Lampart” (wło­
sko-franc., 14 1.); RUSAŁKA (Swa 

skiego i przyległych do niego 
ulic oraz ul. Starołęckiej.

Jeśli mowa o urządzeniach 
komunalnych, to warto dodać, 
że w 1966 r. oddana będzie 
do użytku nowa gazownia. W 
tym też roku przewiduje 
się budowę w naszym mieście 
blisko 3000 mieszkań, z tego z 
nakładów przeznaczonych na 
budownictwo Rady Narodo­
wej — 1278 mieszkań.

Kapitalne remonty obejmą 349 
budynków w większości prywat­
nych. W przyszłym też roku po­
łoży się szczególny nacisk na od­
dawanie do użytku szkół zawodo­
wych.

Jeśli chodzi o służbę zdrowia, 
to mieszkańcy Grunwaldu otrzy­
mają wreszcie do swej dyspozy­
cji przychodnię obwodową przy 
ul. Kasprzaka, powstającą z fun­
duszy SFOS. Przybędzie także w 
naszym mieście 10 przychodni re­
jonowych oraz międzyzakłado­
wych. (a)

B. Lenartowski, ul. Słowackie­
go. — Podajemy adres: Woje­
wódzki Związek Spółdzielni Pracy 
— dział prac chałupniczych, ul. 
Fredry 1 łub Spółdzielcze Zrze­
szenie Chałupników i Wytwór­
ców, ul. Palacza 134. (2821)

Administrator domu. — Z chwi­
lą podpisania umowy najmu, albo 
otrzymania decyzji o przydziale 
lokalu (wydanej przez organ do 
spraw lokalowych prezydium wła 
ściwej rady narodowej), najemca 
obowiązany jest opłacać czynsz. 
Utrzymanie czystości i porządku 
przed bramą budynku należy do 
dozorcy budynku. (2691)

Stały czytelnik z Poznania. — 
Do czasu wprowadzenia nowych 
przepisów o czynszach za lokale 
mieszkalne, tj. do 1. X. 1965 r. 
koszty remontu (pralni) wliczało 
się do kosztów bieżącego remon­
tu nieruchomości, które obciążały 
wszystkich najemców nierucho­
mości. (2689)

Jerzy S„ Jugosłowiańska — 
Oczywiście, że lepiej brzmiałoby: 
„Chcesz (jak Pan widzi „chcesz” 
pisze się nie przez samo ,,h”) 
mieć mieszkanie, załóż miesz­
kaniową książeczkę PKO. (2742)

Ona jedna 
-klientów tysiące
Przed świętami każda pla- 

cózeka pocztowa jest do­
słownie oblegana przez klien­
tów. Poczta, pragnąc uspraw­
nić działanie i zapewnić do­
starczenie na czas np. paczki 
do adresata, przypomina, by 
nie nadawać przesyłek w o- 
statnich dniach przed święta­
mi. Klienci często dostosowu­
ją się do tych życzeń.

Ale okazuje się, że poczta 
niewiele czyni, by klientów 
sprawnie i szybko obsłużyć. 
Oto w Urzędzie Pocztowym nr 
8 przy ul. Grunwaldzkiej w 
poniedziałek około godz. 10 
paczki przyjmowała urzędni­
czka, która równocześnie ob­
sługiwała klientów stojących 
w kolejce przed innym z okie 
nek. Zatem najpierw trzeba 
było czekać dość długo na 
przyjęcie paczki, a potem usta 
wiać się po raz drugi w ko­
lejce, by otrzymać potwier­
dzenie odbioru paczki.

Wydaje się, że przed święta 
mi Urząd Pocztowy nr 8 po­
winien postarać się o dodatko 
wą pomoc. Jest to przy ul. 
Grunwaldzkiej tym bardziej 
potrzebne, gdyż do tej placów 
ki przychodzą klienci nawet z 
odległych ulic. Stanowi ona w 
okolicy jedyny urząd poczto­
wy. (a)

rzędz) — g. 17 i 19.30 „Strzały we 
mgle” (radź., 12 1.); SCALA — g. 
16 i 19 „Cisza” (radź., 14 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Ambicja” 
(radź., 12 1.); WARTA — g. 10, 12, 
14 i 16 „Znowu Max Linder” (fr., 
14 1.), g. 18 i 20.15 „Winda towa­
rowa” (franc., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — godz. 17 
i 19.15 „Szeherezada” (franc., 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Syn kapitana Blooda” (włoski, 
12 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — godz. 17 
i 19.15 „Strzał we mgle” (radź., 
12 1.); FOTOPLASTTKON — g. 12 
— 21 „Wyspy na Pacyfiku: Samoa 
— Karolina”.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Miełżyń- 
skiego 27/29 — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
11—17.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

fóoworoczrae spoiLame w GKKhT
Z okazji zbliżającego się Nowego Roku, przewodniczący GKKFiT, 

Włodzimierz Reczek, tradycyjnym zwyczajem spotkał się 21 bm. z 
działaczami wychowania fizycznego, sportu i turystyki. Na spotka­
nie przybył wicepremier Eugeniusz Szyr. Obecni byli m. in. zastęp­
ca kierownika wydziału propagandy i agitacji KC PZPR — Jan 
Skrzypczak, wiceprzewodniczący CRZZ — Piotr Gajewski, gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza.

E. Szyr w swoim wystąpieniu 
podkreślił szczególną rolę, jaką 
kultura fizyczna i turystyka od­
grywają we współczesnym świę­
cie. Intensywność i szybkie tempo 
naszego życia narzucają koniecz­
ność zorganizowania należytego

KANADA — ZSRR 6:1
Przebywająca na tournee w Ka­

nadzie drużyna mistrza świata w 
hokeju na lodzie, reprezentacja 
ZSRR, doznała nieoczekiwanie wy­
sokiej porażki z narodowym ze 
społem Kanady — 1:6 (0:0, 0:3, 1:3). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Mcleod — 3 oraz Mclean, Mac- 
milan i Huck. Strzelcem jedynej 
bramki dla ZSRR był Jakuszew 
PODWÓJNY BIEG MARATOŃSKI

Młody zawodnik budapeszteń­
skiego klubu sportowego „Vasas” 
Gyoergy Schirilla dokonał nie la­
da wyczynu. Przebiegł on trasę 
90-kilometrową, co stanowi więcej 
niż podwójny bieg maratoński, u- 
zyskując czas 7 godzin 45 minut.

KEINO POKONAŁ CLARKA
Pojedynek dwóch doskonałych 

długodystansowców Australijczy­
ka Ron Clarka i reprezentanta 
Kenii Kipchoge Keino na dyst. 5 
km zakończył się zwycięstwem 
Keino. 25-letni Keino uzyskał czas 
13.40,6, a jego rywal pokonał dy­
stans w 13.47,2.

POCHWAŁA KIRSZENSTEIN
Kubańska agencja prasowa 

,Prensa Latina” opublikowała 
obszerny materiał ® polskiej lek- 
koatletce Irenie Kirszenstein. 
Zdaniem tej agencji, Polka jest 
najlepszą lekkoatletką świata w 
1965 r. (za)

Nowe szybowce 
dla polskich pilotów 
Już od przyszłego sezonu w aero 

klubach znajdzie się szybowiec 
,.Kobuz-3”. Jest to udana kon­
strukcja szybowca uniwersalnego, 
przeznaczonego zarówno do akro­
bacji, jak i lotów treningowych 
i wyczynowych. Wszystkie dotych 
czasowe próby przeszedł on po­
myślnie, toteż rozpoczęto seryj­
ną produkcję „Kobuza”.

W przyszłym sezonie pojawi sie 
również inny szybowiec — „So­
wa”. Jest on szybowcem zbliżo­
nym klasą do znanej na całym 
świecie „Foki”. Przewiduje się 
że kilka szybowców „Sowa” prze­
kazanych zostanie do próbnej eks 
ploatacji w połowie przyszłego 
roku.

Konstruktorzy pracują również 
nad udoskonaleniem naszych wy 
soko wyczynowych szybowców — 
„Foka” i „Zefir”. Nowe wersje 
tych szybowców przygotowane zo­
staną na następne mistrzostwa 
świata. Pracuje się już nad ,,Fo- 
ką-5” i „Foką-6”. Ta ostatnia 
wersja szybowca będzie poważnie 
różniła się w porównaniu z obec­
ną. Również dalszym udoskona­
leniom ulegnie „Zefir”. Kilka 
„Zefirów-3” latać będzie już w 
br., natomiast na deskach kon­
struktorów pojawia się jeszcze bar­
dziej unowocześniona wersja tego 
szybowca — „Zefir-4”. (PAP)

Oo Bratysławy 
na mistrzostwa Europy

Dla działaczy, trenerów i kibi­
ców, Sports-Tourist” urządza wy­
cieczkę na mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej na lodzie, które 
odbędą sie w Bratysławie od 1 do 
6 lutego 1966 r. Zainteresowanych 
odsyłamy do poznańskiego oddzia­
łu „Sports-Touristu”. który mieści 
sie w Domu Technika przy ul. Sta 
lingradzkiej pok. 205, w godz. od 
15—16. (b)

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.

WYSTAWY 

wypoczynku i rekreacji. Stąd też 
— stwierdził wicepremier — doce­
niamy znaczenie upowszechniania 
kultury fizycznej i turystyki.

Rolę i znaczenie działaczy spo­
łecznych w ruchu sportowym i tu 
rystycznym podkreślił przewodni­
czący GKKFiT. W* 1966 roku — 
stwierdził on m. in. — stoją przed 
nami jeszcze poważniejsze zada­
nia. Musimy zapewnić naszej 
młodzieży, rozpoczynającej pracę, 
odpowiednie warunki do wypo­
czynku i uprawiania sportu. W 
perspektywie mamy Olimpiady w 
Grenoble i Meksyku, do których 
trzeba przygotować nasze repre­
zentacje. W. Reczek podziękował 
działaczom za ich ofiarność, bez 
której nie byłoby dotychczaso­
wych wyników, oraz — z okazji 
Nowego Roku — życzył im dal­
szych sukcesów w pracy i pomyśl 
ności w życiu osobistym.

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy w USA

Drugi występ naszej koszykar­
skiej reprezentacji w jej tournee 
po Stanach Zjednoczonych zakoń­
czył się nowym sukcesem. W mie 
scie Bowling Green (stan Ohio) 
zmierzyli się oni z zespołem ko­
szykarzy miejscowego uniwersyte 
tu i zwyciężyli po zaciętej walce 
69:65 (34:30).

Polacy zagrali spokojnie, uważ­
nie rozgrywali piłkę i strzelali w 
dogodnych sytuacjach. Drużyna 
amerykańska, mająca w swoim 
składzie wysokiego „obrotowego” 
Walta Piątkowskiego początkowo 
nie mogła przejąć inicjatywy z 
rąk dobrze usposobionych Pola­
ków. Był taki moment, że po przer 
wie Amewkanie przegrywali już 
różnicą li pkt. Końcówka nale­
żała jednak zdecydowanie do gos­
podarzy. Zniwelowali oni różnicę 
punktów do dwóch i na 12 sek. 
przed końcem spotkania wynik 
brzmiał 67:65. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył w naszym zespo 
le Mieczysław Łopatka, który zwy 
cięsko wychodził z wielu pojedyn 
ków pod tablicami.

Porażka 
akademików z Plovdiv

Koszykarze poznańskiego AZS 
rozegrali wczoraj towarzyskie 
spotkanie z bawiącą w naszym 
mieście akademicką drużyną buł­
garską z Plovdiv.

Goście, którzy w poprzednich 
meczach, mając za przeciwnika 
reprezentację WSR, odnosili suk­
cesy, tym razem zeszli z boiska 
pokonani. Szczególnie w pierw­
szej połowie spotkania wypadli 
słabo, a braki umiejętności tech­
nicznych i taktycznych usiłowali 
nadrabiać ostrą grą.

Mecz zakończył się wynikiem 
76:45 (49:24) dla AZS. Najwięcej 
punktów dla gospodarzy zdobyli: 
Cz. Krygier 23 oraz Walkowiak 19.

TKKF-owcy 
mieszkańcom Szczepankowa

Młodzież zrzeszona w Towarzy­
stwie Krzewienia Kultury Fizycz 
nej wykazuje wiele inicjatyw nie 
tylko sportowych. Jednym z przy­
kładów jest piękny czyn ogniska 
TKKF w poznańskiej dzielnicy 
Nowe Miasto, którego członkowie 
przepracowali ponad 3.500 roboczo- 
godzin przy budowie klubo-świe- 
tlicy dla mieszkańców Szczepanko 
wa.

Uroczystość otwarcia zbiegła się 
z wręczeniem członkom ogniska 
52 odznak POSFiS, 87 odznak 
MOSFiS i 99 odznak „Już pły­
wam”. Najbardziej zasłużeni przy 
budowie klubu otrzymali również 
dynlomy uznania.

W nowym klubie odbyło się 
pierwsze towarzyskie spotkanie w 
tenisie stołowym pomiędzy zespo­
łami ZMS i TKKF. Zwyciężyła 
drużyna .ZMS-owska 4:3. Budowni 
czym klubu uprzyjemnił pierw­
szy wieczór zespół mocnego ude­
rzenia „Roztrzepańcy”. (b)

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKIEGO — chirurgia, interna, 
(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
612-11).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Walki Młodych 
nr 7, telefon nr 511-11).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9. telefon nr 536-31)

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR __ 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII J 
ul. Grunwaldzka 248. telefon 635-31 
Miejska Lecznica dla Zwierząt 
- godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki).

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
'tała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa współczesnej plastyki 
użytkowej z okazji XV-lecia PSP 
— g. -10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
środki wypoczynkowe Wielkopol­
ski” (cz. I) — w fotografii Janusza 
Korpala — g. 9—17.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycy­
na wielkopolska na przestrzeni 
wieków” — g. 9—15.


